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SEJN GOSPODARCZY.
Wczoraj rozpoczęła swe debaty wiei 

ka narada gospodarcza, zwołana prze,z 
Pana Premjera. Bierze w niej udział 
około 250 osób z pośród przedstawia 
cieli Rządu i poszczególnych działów 
administracji państwowej oraz z po* 
śród przedstawicieli ciał parlamentar­
nych, działaczów samorządu gospodar 
czego i zagadnień gospodarczych, 
wybitnych znawców życia gospodarz 
czeog i zagadnień gospodarczych. 
Przedmiotem obrad będą zagadnienia, 
związane z kapitalizacją wewnętrzną, 
kredytem długo* i krótkoterminowym 
dla życia gospodarczego oraz kredy* 
tern rolniczym, dalej zagadnienie obcią 
żenią podatkami państwowemi, samo* 
rządowemi i ubezpieczeniami społe* 
cznemi, zagadnienia, związane z polity 
kią i aktywizacją handlu zagraniczne­
go i wewnętrznego wreszcie zagadnie­
nie karteli i etatyzmu czyli kompleks 
zagadnień, dotyczących przedsię* 
biorstw państwowych i prywatnych 
oraz ich wzajemnego .stosunku.

Dotychczas na każdej naradzie go* 
spodarczej wyłaniane były oddzielne 
komisje dla poszczególnych dziedzin 
życia gospodarczego a więc dla rolni­
ctwa, przemysłu itd. W  ten sposób 
przedstawiciele poszczególnych gałęzi 
życia gospodarczego omawiali zazwy* 
czaj niemal wyłącznie sprawy, doty* 
czące ich bezpośrednich zaintereso* 
Wań. Obecnie opracowiany program 
narady zerwał z tym zwyczajem usta* 
lania komisyj jedynie według zaintere 
sowań poszczególnych dziedzin gospo 
darczych a ustalił komisje według 
kompleksów najbardziej zasadniczych 
i aktualnych zagadnień, nad któremi 
będą obradowali wspólnie przedsta­
wiciele wszystkich sfer gospodar­
czych Pod tym właśnie kątem pomy* 
ślany został rozdział referatów, 'kltóre 
na tej samej komisji będą wygłaszali 
przedstawiciele przemysłu, rolnictwa, 
handlu bądź rzemiosła. W  ten sposób 
ustalony program konferencji wycho* 
dzi z założenia jedności gospodar­
stwa narodowego, dążąc do sformuło* 
Wania w zakresie zagadnień, będą* 
cych treścią obrad, jednolitego stano* 
wiska wszystkich sier gospodarczych 
oraz uzgodnienia tego stanowjiska z 
czynnikami rządowemi.

Narada gospodarcza została zwoła* 
na w celu przedyskutowania z przed­
stawicielami i wybitnemi znawcami 
życia gospodarczego spraw konkret­
nych, które mają być realizowane w 
najbliższym czasie w oparciu o ustało* 
ny  program gospodarczy i wi dążeniu 
do aktywizacji życ.a gospodarczego a 
w szczególności do pobudzenia inicja* 
tywy prywatnej i zwiększenia obro­
tów gospodarczych.

Niewątpliw.e dobrze się stało, ze 
taką 'konferencję zwołano. Przed te* 
raźniejszą Polską piętrzą się olbrzy* 
mie zadania. Wiele z nich było niedo* 
strzeganych. Jest wielką zasługą Rzą* 
du Pana Premjera Kościałkowsklego, 
że ukazał prawidę w jej 'rzeczywistej 
postaci, może ciężkiej, którychby zje­
dnoczona i solidarna wola wielkiego, 
pełnego tężyzny i wytrwałości N a ro ­
du nie mogła opanować i przezwycię* 
żyć.

Zaś na pierwszy plan wysuwają się 
problemy gospodarcze, bowiem wiele 
z nastrojów politycznych i  tendencyj 
socjalnych wypłvwa wprost z wa* 
runków  zastoju, nędzy, bezrobocia. 
Rząd obecny zrozumiał wagę zagad­
nień gospodarczych i na nie położył 
główny nacisk swych poczvnań. Roz* 
winięto wielką aktywność. Jeżeli nie !

Powstańcy w  Tokio poddali się
Londyn. 29. II. (PAT.) Agencja 

Reutera donosi z Tokio, że sytuacja 
jest nadal naprężona i że powstańcy 
zajmujący gmach ministerstwa wojny, 
dotychczas się nie poddali. Szef szta* 
bu głównego książę Kanin, k tóry  do­
piero co powrócił do zdrowiia, przy­
był dziś do stolicy. W edług  powszech 
nego mniemania, przyjazd ten wskazu 
je na powagę sytuacji. Książe Kanin 
oświadczył popołudniu, iż być może 
koniecznem będzie uciec się do siły 
dla zmuszenia powstańców do uległo* 
ści. W ładze wojskowe jednak zaoho- 
wują w  tej sprawie rezerwę wobec 
wątpliwości, co do postępów jakie 
mogły poczynić w armji sympatje dla 
uczestników buntu. Panuje obawa, iż 
niektóre oddziały wojskowe mogłyby 
odmówić posłuszeństwa na wypadek 
użycia siły wobec powstańców.

Z drugiej s trony donoszą, że wśród 
marynarzy panuje wielkie niezadowo* 
lenie i wrzenie z powodu zamordowa* 
nia admirałów O kada i Saito. Ustala 
się coraz bardz'ej przekonanie, iż po* 
wstańcy wygrali jednak sprawę wobec 
istnienia trudności1 znalezienia szefa 
rządu, k tó ry  mógłby zgrupować dok o 
ła siebie poważniejsze elementy ludno 
ści cywilnej a zarazem uzyskać popar* 
cie armji. Koła finansowe są zdania, 
że o ile nie da się utworzyć silnego 
rządu koalicyjnego, to koniecznem bę 
dzie odwołanie się do dyktatury woj* i

na ro zk a z cesarza.
skowej. Gen. Araki, którego nazwi­
sko wymieniane jest w związku z pro 
jektami dyktatury, odbył wczoraj 
popołudniu dłuższą konferencję z mi* 
nistrem Goto, pełniącym tymczasowo 
funkcje premjera.

Dziennik japoński w Los Angeles 
„Eafa Szimpo" donosi w depeszy z 
Tokio, że rebeljanci, którzy znajdują 
się w -gmachu prefektury policji, wy­
celowali swe karabiny maszynowe na 
marynarzy, strzegących gmachu mini* 
sterstwa marynarkli. Silny oddział ma* 
rynarzy został wysłany pospiesznie 
samochodami ciężarowemi na pomoc 
marynarzom, strzegącym radjostacji 
ministerstwa marynarki. Dzielnica Hi* 
biya, gdzie znajdują się gmachy rządo 
we, jest zupełnie pusta i wszelki ruch 
został wstrzymany. Oddziały gwardji 
cesarskiej strzegą dostępu do pałacu 
cesarskiego. Siedm bram, wiodących 
do ogrodu pałacu cesarskiego, zosta* 
ło zabarykadowanych i otoczonych 
drutem kolczastym. W  bramach tych 
ubaw iono karabiny maszynowe.

Londyn. 29. II. (PAT.) Agencja 
Reutera donosi' z Szanghaju: Dziś o
godz. 5.30 rano cesarz wydal rozkaz 
wciskom znajdującym się pod do­
wództwem gen. Kaszi, wyparcia rebe* 
Ijantów z gmachów państwowych. 
W ykonanie tego rozkazu .zostało jed­
nak opóźnione, aby dać buntownikom 
możność opuszczenia bez walk zajmo*

wanych przez nich gmachów. Z aero* 
planów zrzucano ulotki wzywające 
rebeljantów do poddania sie. G dy  
wojska rządowe rozpoczęły akcję, re= 
beljanci poczęli poddawać się małemi 
grupami. Jeszcze około 500 rebeljan* 
tów nie opuściło swych pozycyj. 

j Paryż. 29. II. (PAT.) Agencja Ha* 
vasa donosi z Szanghaju, że według 

I wiadomości otrzymanych z Tokio, 
| około godz. 1 w nocy, większość zbun 
I towanych żołnierzy powróciła do ko*
! szar. W  ambasadzie japońskiej w 
j Szanghaju oświadczono przedstawicie- 
1 łowi agencji Havasa, że powstańcy 
l poddali się. Szczegółów narazie brak,
j Londyn. 29. II. (PAT.) Z Tokio do- 
I noszą, że na mocy osobistego rozkazu 

Mikada wojska pod dowództwem 
gen. Kaszii, odpowiedzialne za utrzy* 
manie porządku, na mocy stanu oblę- 

, żenią przystąpiły do likwidacji zama* 
chowców. Najpierw 2 samoloty prze* 
leciały nad gmachami, zajętemi przez 
zamachowców i zrzuciły ulotki, wzy* 
Wając do poddania się. Następnie woj 
ska rządowe zaczęły posuwać się w 
kierunku gmachów, zajętych przez za* 
machowców, którzy bez walki zaczęli 
się poddawać. Jedynie dwa gmachy, 
mianowicie rezydencja premjera i ho* 
tel „S anno" są jeszcze zajęte przez 
grupę zamachowców, lecz spodziewają 
się, że również i ci ostatni zamachów* 
cy lada chwila się poddadzą.

Tajne konferencje angielskie
w Wiedniu.

Paryż. 29. II. (PAT.) „Intransigeant" 
donosi z W iednia o ważnych nara* 
dach, jakie odbywają się obecnie w 
poselstwie brytyjskiem w  Wiedniu. 
Od 8 dni bawi w  stolicy Austrji sir 
Erick Drummond, ambasador Wiel* 
kiej Brytanji w Rzymie. W  dniu wczo 
rajszym przybył do W iednia amba* I

sador angielski w Warszawie How ard 
Kennard, a dziś przyjechał również 
poseł angielski w Budapeszcie Knox. 
Dyplomaci ci, jak podaje korespon* 
dent, biorą udział w tajnych konferen 
cjach, jakie odbywają się obecnie w 
ambsadze angielskiej w Wiedniu.

Policja litewska bije nauczycieli
polskich.

Ryga. 29. II. (PAT.) Z Kowna do* 
noszą, że litewskie wtładze administra* 
cyjne w sposób specjalnie dotkliwy 
prześladują nauczycielstwo polskie, 
zajmujące się nauczaniem prywatnem. 
Ostatnio 24 b. m. w gminie Gedroy* 
ćk/iej powiatu Wiłkomirskiego z  darzy* 
ły się dwa napady policji na nauczy* 
cieli Prokopowicza oraz Deksznia.

Pierwszy z nich został zatrzymany 
przez policję w miasteczku Dubinki,

i gdzie był badany, wreszcie zbity gu- 
! mowemi pałkami w obecności świad* 

ków.
Drugi z nauczycieli Daksznia był 

j również zatrzymany p^zez policję w 
; temże miasteczku, zrewidowany, zbi­

ty, poczem zażądano od niego zobo* 
wiązania na piśmie, że opuści okolicę 
w ciągu 2 dni. 

i Obaj poszkodowani złożyli skarg' 
w ministerstwie spraw wewnętrznych.

wszystkie zarządzenia i reformy osią* . 
gnęły pożądany skutek, to  wiele z 
rich  doprowadziło do pożądanej po* 
prawy.

Tylko koordynacja -wysiłków do* j 
prowadzi do pokonania ciężkiej sytua j  
cji. W yrazem dążenia do tej koordy- j 
nacji wysiłków ma być wspomniana : 
konferencja gospodarcza. Jesteśmy — : 
jak  mówił generalny referent budżetu 
— w okresie iuterregnum doktrynal­
nego. N arada gospodarcza ma dać 
Rządowi dane, potrzebne do wytknię*1

cia linjl programu gospodarczego ńa 
najbliższe miesiące. W inna ona ulat* 
wić orjentację czynnikom rządowym, 
winna być dla nich sprawdzianem słu 
szności tych czy innych posunięć 
względnie modyfikacji pewlnych de- 
cyzyj. Ma za cel lożywienie ktonrajstu 
między Rządem a społeczeństwem.

Społeczeństwo nie spodziewa się po 
niej cudów, ale p ra g n ie /b y  jej wyniki 
były wartościowe, realne i twórcze.

L.

Krótka przerw a w  pracach 
parlam entu.

Warszawa. 29. II. (PAT.) W  pra* 
cach Izb ustawodawczych nastąpiła 
parudniowa przerwa. Po uchwaleniu 
preliminarza budżetowego i projektu 
ustawy skarbowej przez Sejm, budżet 
odesłany został do Senatu. W e  wto* 
rek przyszłego tygodnia zbiera się se­
nacka komisja budżetowa. N a posie* 
dzeniu tern odbędzie się głosowanie 
nad preliminarzem budżetowym i pro 
jektem ustawy skarbowej oraz nad re 
zolucjami, zgłoszonemi w  toku deba­
ty budżetowej. W  przyszłym tygo* 
dniu ma odbyć się posiedzenie Senatu 
dla załatwienia projektów ustaw w 
sprawie stosunku państwa do wyznań 
karaimskiego i muzułmańskiego a nie 
bawem rozpoczną się prace budżeto­
we na plenum Senatu, 
i ,■ *

Interpelacja w  Sejmie 
w  sprawie To w . „Fe n ik s” .

Onegdaj na posiedzeniu Sejmu pos. 
Wojtowicz złożył interpelację w  spra* 
wie działalności Tow. austriackiego 
,,Feniks" w  Wiedniu, zajmującego się 
ubezpieczeniem.

Towarzystwo to działało przed woj­
ną na terenie Małopolski. Liczba u* 
bezpieczonych wynosiła tysiące. Po 
wojnie ,,Feniks“ kontynuowało swoją 
działalność.

Obecnie wśród ubezpieczonych du* 
że zaniepokojenie -wywołał fakt nie* 
przyjmowania przez Tow. składek! od 
ubezpieczonych, a zwłaszcza ostatnich 
rat składek przed terminem wypłaty 
kwoty ubezpieczeniowej.

Interpelant zwrócił się do ministra 
skarbu z zapytaniem, czy znane mu są 
te fakty, i co minister zamierza uczy* 
nić, by sprawę tę wyjaśnić w interesie 
ubezpieczonych.
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W I E L K A  N A R A D A  G O S P O D A R C Z A .
Warszawa. 29. II. (PAT.} W czo­

raj w wielkiej sali 'konferencyjnej 
Prezydjum Rady Ministrów rozpoczęła i 
się, zapowiadana od paru tygodni i i 
czekiwana z wielkiem zainteresować j 
niem. narada gospodarcza.

Salę zapełnili licznie przybyli ucze- j 
stnicy narady, przedstawiciele Rządu, ; 
podsekretarze stanu, szereg imiennie i 
zaproszonych senatorów i posłów, 1 
przedstawiciele samorządu gospodar- 
czego, a więc Izb rolniczych, przemy* 
słowo-handlowych i rzemieślniczych, 
wreszcie szereg znawców zagadnień 
ekonomicznych. Ogółem przybyło 270 
osób.

W parę minut po godzinie KLtcj na 
mównicę wszedł preinjer Kościałkow-- 
ski, który, otwierając naradę, wśród 
powszechnego zainteresowania wyglo- 
sił przemówienie, w którem tn. i. po* 
wiedział, że celem narady jest przede- 
wszy-.tkiem poddanie gruntownej ana­
lizie szeregu hamulców, utrudniają­
cych w praktyce procesy gospodarcze, 
a których usunięcie leży w realnej mo­
żliwości. Naradę tę traktuje p. pre­
mier jako jeden z elementów prac, 
mających ułatwić przełamanie tru d n o ­
ści przeżywanego okresu.

Przed powzięciem ostatecznych decy 
zyj działania — mówił dalej premjer- — 
zamiarem naszym jest baczne wsłucha 
nie się w opinję zainteresowanych sfer 
społeczeństwa. Dlatego też dzisiaj po­
prosiliśmy Panów do wspólnego stołu 
narad. Nie chcemy od Panów, aby zło­
żone nam tutaj były generalne oświad­
czenia ze strony przemysłu, rolnictwa, 
świata pracy, czy kupiectwa.

Po zagajeniu obrad p rz ez  pana Pre­
miera, przy stole prezydjalnym zajęli 
miejsca na jego zaproszenie: wicepre­
mier Eugenjusz Kwiatkowski, min. Po 
niatowski, min. gen. dr. Roman Górec 
ki, prezes Banku Polskiego Adam Koc. 
prezes Związku Izb Przemysłowo-Han 
dlowych inż. Klarner, prezes Związku 
Izb i organizacyj rolniczych p. Kaje­
tan Morawski, prezes Związku Izb 
rzemieślniczych p. Antoni Snopczyń- 
ski, oraz z pośród uczestników narady, 
zaproszonych ze świata pracy p. R. la 
worowski.

Następnie zabrał glos wicepremjer 
Kwiatkowski.

Dwie Polski „A “  i „B“
P. min. Kwiatkowski podkreśli, że o- 

becnie rząd pragnie ustalić wytyczne — 
przy wysłuchaniu opinji i krytyki dla 
poczynań, które nie naruszając pozy­
tywnych rezultatów, osiągniętych przez 
rządy poprzednie lub też przez rząd 
obecny, wzmacniałyby gospodarstwo 
społeczne i indywidualne w państwie.

Gospodarstwo nasze, zdaniem p. 
wicepremjera, to organizm b. zróż­
niczkowany, inny na wschodzie, a in­
ny na zachodzie Polski. Jeżeli po jed­
nej stronie ustawimy nasze wojewódz­
twa zachodnie, pomorskie, poznańskie, 
śląskie, krakowskie, kieleckie, łódz­
kie i warszawskie, a z drugiej strony 
całą resztę państwa, to otrzymamy 
wymowny i charakterystyczny obraz.

Obie części posiadają prawie iden­
tyczne cyfry globalne mieszkańców, 
mianowicie po zwyż 16 miljonów lu­
dzi. Obszar Polski „A“ reprezentuje 
okrągło 36 procent powierzchni i 115 
mieszkańców na kilometr kwadrato­
wy, obszar Polski ,,B“ obejmuje 64 
procent powierzchni i gęstość zalud­
nienia, wyrażającą się cyfrą 64 na kilo­
metr kwadratowy. W  Polsce „A “ za­
sadniczy podział ludnościowy wyraża 
się cyframi: 37 procent ludności miej­
skiej i 63 procent ludności wiejskiej 
lub przeważnie wiejskiej, a w Polsce 
„B“ te same cyfry wynoszą 19 p ro ­
cent i 81 procent. Różnica więc już 
wcale zasadnicza i poważna.

W  zakresie produkcji przemysłowej 
cała wytwórczość tak ważnych ma- 
terjałów, jak1 węgiel kamienny, koks, 
żelazo, stal, cynk są skoncentrowane 
w województwach zachodnich. W  tej 
Polsce sprzedaje się prawiie 70 proc. 
całej naszej wewnętrznej konsumji 
cukru, 73 procent spirytusu, 67 pro­
cent tytoniu, 64 procent zapałek, 93 
proc. energji elektrycznej, 80 proc. na­
wozów sztucznych i maszvn rolni­
czych, wzwyż 80 proc. żelaza i wzwyż

95 proc. kawy i herbaty. Podatku od 
nieruchomości piacą województwa za­
chodnie wzwyż 75 proc. sumy global­
nej, w podatku przemysłowym party­
cypują udziałem wzwyż 80-procento- 
wym, wszystkich podatków państwo­
wych płaci każdy z mieszkańców dziel 
nic zachodnich około 28 złotych rocz­
nie, a województw wschodnich około 
9 złotych. Województwa zachodnie 
na obszarze uprawy o około 20 proc. 
mniejszym produkują prawie o 15 
proc. więcej w zakresie czterech pod­
stawowych gatunków zbóż, niż woje- 
v, ództwa wschodnie.

j Wszystkie trudności życia gospodar- 
czego dzieli p. Wicepremjer na 3 gru- 

j py. Pierwsza, to właśnie ów fatalny po 
j dział kraju, druga wiąże się z deficy- 
I towością rezultatów działalności gospo 
j darczej w wielu dziedzinach Wreszcie 
j trzecia grupa trudności, to relacje, któ 

re jedną transmisją wiążą ze sobą ro­
zwój obiegu pieniężnego i bilansu pla 
tniczego, budżetu państwa i rynku fi­
nansowego, kredytu i zadłużenia, ko­
sztów pieniądza i zysków gospodar- 

! czych.

Zobowiązania bada dotrzymane.
W  dalszym ciągu swego przemó- : 

wienia p. wicepremjer Kwiatkowski j 
zapowiedział, że Rząd nie zamierza na i 
ruszyć w jakikolwiek sposób jedno- | 
stronnych praw swoich wierzycieli. G- | 
kres cięć mechanicznych — związany j 
ze sprawą równoważenia budżetu i wy ! 
rćwnywania przerostów w zakresie cen ! 
i świadczeń — mamy już definitywnie \ 
poza sobą i wracać do tych metod nie i 
będziemy. Ani poborów urzędniczych, j  
ani innych, dobrze nabytych praw nie • 
zaczepimy w przyszłości. Przeciwnie, j 
dążymy z całym naciskiem do stabili- ! 
zacji podstawowych warunków rozwo i 
ju gospodarczego, do szybkiego zbi- j 
lansowania i zamknięcia strat okresu J 
kryzysowego, do rozpoczęcia nowego | 
życia, w którem nowozaciągnięte zo- | 
bowiązania, czy to przez instytucje j 
publiczne, czy też przez osoby pry- j  
watne, muszą być z całą sumiennością ; 
dotrzymane. i

Województwa centralne i wschodnie ] 
muszą być zdobyte przez wytwórczość 
przemysłową Polski zachodniej. Istnie 
ją setki tysięcy ludzi — dla których 
praca jest potrzebą życia, kapitalizm, 
któryby spychał cały ciężar troski o 
bezrobocie wyłącznie tylko na barki

państwa — stałby się absurdem sam 
w sobie. Nie możemy dziś iść drogą 
najmniejszego oporu i najprostszych 
zysków.

Polska — zakończył swoje przemó­
wienie min. Kwiatkowski — może 
wyjść z obecnych trudności tylko od 
wewnątrz, tylko na podstawie własne] 
decyzji i własnej pracy.

INTERESY R O L N IC T W A .
Jako trzeci przemawiał min. rolnic­

twa Poniatowski.
Omawiał on korzyści, jakie może 

odnieść rolnictwo z Narady Gospoda) 
czej. Wchodzi tu w grę przedewszyst- 
kiem sprawa odciążeń i kredytów. Mi­
nister przestrzega przed liczeniem na 
to, aby nowe kredyty mogły spowodo­
wać większą prężność rolnictwa.

Zkolei p. Minister omawia znaczenie 
dla rolnictwa inwestycyj i sprawy .-oz 
winięcia obrotów handlowych. Jest rze­
czą oczywistą, oświadcza przytem mów 
ca, że dopóki zdolności chłonne rynku 
wewnętrznego dostatecznie się nie roz­
winą, tern szczególniejsze znaczenie 
ma rynek zewnętrzny. W  organizacji 
rynku wewnętrznego są jeszcze olbrzy 
tnie zaległości.

Zniżka (en musi dotrzeć do konsumenta.
Po ministrze Poniatowskim zabrał 

glos min. Przemysłu i Handlu dr. Ro­
man Górecki, który poruszył m. in. 
problem zniżki cen i kontroli nad nią. 
Akcja kontroli musi być przeprowadzo 
na do końca wszystkiemi środkami, 
gdyż jedynie w ten sposób wielkie wy­
siłki uczynione przez rząd i życie go­
spodarcze w akcji zniżki cen, mogą 
dać zamierzone rezultaty gospodarcze.

Przed kilku dniami — mówił min. 
Górecki — podpisałem już dwa pod­
stawowe rozporządzenia wykonawcze, 
a mianowicie o targowiskowych komi­
sjach nadzorczych oraz o komisjach 
notowań cen. Rozporządzenia pozosta­
łe są przygotowane i pojawią się w nie 
długim czasie. Są to rozporządzenia: 
o sprzedaży zwierząt poza targowi­
skiem, o urządzeniu targowisk i hal

AUTOGRAF PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

„M yśli całej P clski są z  JUcdr.Uazni n a  c b : z y ż r lc ‘.
( — )  1. M o śc ick i

Nowy poseł Czechosłowacji
w Warszawie.

Warszawa. 29. II. (PAT.) Dr. Juraj 
Slavik, poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Czechosłowacji złożył 
wczoraj Panu Prezydentowi Rzplitej 
swe listy uwierzytelniające na uroczy­
stej audjencji na Zamku królewskim. 
Przy audjencji obecni byli minister 
spraw zagranicznych Józef Beck, szefo 
wie kancelarji cywilnej i gabinetu woj 
skowego Pana Prezydenta, zastępca 
dyrektora protokołu Łubieński i inni. 
Przy wręczaniu listów uwierzytelnia­
jących, p. poseł Czechosłowacji wy­
głosił przemówienie, w  którem pod­
kreślił, iż zdaje sobie sprawę, że po­
między obu krajami istnieją zagadnie­
nia, k tórych rozwiązanie wyobrażamy 
sobie w sposób różny, wszakże ma 
nadzieję, iż ożywieni dobrą wolą zdo­
łamy rozwiązać je ku obopólnemu za­
dowoleniu.

W  odpowiedzi zabrał głos p. Prezy­
dent Rzplitej.

„Jestem przekonany — mówił Pan 
Prezydent — że znajdzie Pan w Pol­
sce pole do doniosłej pracy ku pożyt­
kowi naszych sąsiadujących narodów. 
Wierzę również, że głębsze poznanie 
przez pana Polski, jej potencjału i ełe 
mentów, stanowiących państwo i jego 
znaczenie, poznanie z bliska prostolij- 
ności polskiej polityki zagranicznej, 
będzie mogło przyczynić się poważnie 
do pogłębienia między Czechosłowa­
cją a Polską zrozumienia się i szacun­
ku, opartego na tak  ważnej, realnej 
ocenie trwałych wartości. Co do pro­
blemów, o k tórych pan, panie pośle 
wspomina, jako będących przedmio­
tem różnicy poglądów między nasze- 
mi państwami, to mogę panu oświad­
czyć, że każdy  przejaw dobrej woli 
ze strony rządu C zechosłowacji spo­
tka się z życzliwą odpowiedzią rządu 
i społeczeństwa polskiego.

mięsnych, o ważeniu zwierząt i o re­
gulaminach targowych.

Równolegle będą musiały być rozwią 
zane rejestracje handlujących i warun­
ki pośredników handlowych oraz "akie 
kwestje, jak: ubezpieczenie żywca, u-
sprawnienie przewozu, ubój rytualny, 
wyzyskanie odpadków i ubocznych pro 
duktów uboju oraz racjonalny zbyt 
tych artykułów, organizacja kredytu 
oraz podniesienie rzemiosła mięsnego.

Dłuższy ustęp przemówienia poświę­
cił min. Górecki sprawie obrotu - za­
granicą, oświadczając sie za zasadą mo 
żliwie jaknajwiększych obrotów.

O D P O W IE D Z  N A  P R Z E M Ó W IE ­
N IA  M IN IST R Ó W .

Druga część zebrania plenarnego po 
święcona była przemówieniom przed­
stawicieli życia gospodarczego, zorga­
nizowanego w samorządzie gospodar­
czym, oraz przedstawicieli bankow o­
ści. Przemówienia przedstawicieli ży­
cia gospodarczego stanowiły niejako 
odpowiedź na przedpołudniowe prze­
mówienia przedstawicieli rządu.

lako pierwszy, z zasadniczym rete- 
ratem, ilustrującym poglądy sfer prze- 
mysio ■ o-handlowych, wystąpił prezes 
Związku Izb przemysłowo-handlo­
wych inż. Czesław Klarner.

Nie jest słusznym pogląd — oświad 
cza prezes Klarner — iż kryzys do­
tknął boleśnie jedynie rolnictwo i ze 
przemysł zdołał rzekomo uniknąć jc- 
go konsekwencyj. Liczbami można u- 
dowodnić, iż wszystkie działy naszego 
gospodarstwa zostały jednakowo do­
tknięte przez kryzys. Widzimy jedy­
ną drogę ku trwałemu polepszeniu na­
szej sytuacji niezależnie od kon- 
junl.tury — w urbanizacji, w rozwoju 
przemysłu, rzemiosła i handlu, w od­
ciążeniu wsi od nadmiaru ludności i 
w rozbudowie miast. Należy uznać 

: pełną solidarność interesów gospodar 
I czych wsi i miasta i wspólnym wysił­

kiem wytrwale pracować nad podnie­
sieniem dochodu społecznego.

Bo inż. Klarnerze zabrał glos w i- 
mieniu sfer rolniczych prezes Związ­
ku Izb i organizacyj rolniczych Kaje­
tan Morawski, który podkreślił, że żą­
daniem wsi jest, aby w dziedzinie ad­
ministracji publicznej znaleźć formy 
proste, dostosowane do prostej treści. 
Cel ten osiągnąć można drogą przede- 
wszystkiem uporządkowania systemu 

i podatkowego, kumulacji szeregu da­
nin i usunięcia przerostów administra 
cyjnych. Zadania zlecone samorządu 
terytorjalnego muszą ulec ogranicze­
niu.

Pos. Antoni Snopczyński, prezes 
Związku Izb Rzemieślniczych, prze­
mówił zkolei w imieniu rzemiosła, 
zgłaszając postulat zdrowej symbjozy 
wielkiego przemysłu z rzemiosłem i 
drobnym przemysłem, gdyż łatwiej i 
taniej będzie pobudzić sto tysięcy wla 
ścicieli warsztatów rzemieślniczych do 
przyjęcia o jednego pracownika wię­
cej, aniżeli spowodować zwiększenie 
zatrudnienia w wielkim przemyśle o 
100 tysięcy ludzi.

Przemówienie prezesa Klamera 
zakończyło cykl przemówień, wygło­
szonych przez przedstawicieli życia 
gospodarczego

N a tern zakończony zastał program 
pierwszego dnia narady gospodarczej. 
Dziś przewidziane są obrady komisyj.

PO LSK A  L IN JA  O K R Ę T O W A  
D O  AMERYKI.

Gdynia. 29. II. (PAT.) Wczoraj po­
południu wyszedł z G dyni polski 
transatlantyk statek „Pułaski", który 
został uruchomiony łącznie ze stat­
kiem „Wisła" na nowej linii okręto­
wej między Gdynią a portami Ame­
ryki Południowej. Statek ten zabrał 
około 900 pasażerów, przeważnie emi­
grantów. Statek zawinie do portów 
Rio de Janeiro, Santos, Montevideo, 
Buenos Aires i Victoria. Przed u ru ­
chomieniem statek „Pułaski" został 
odremontowany i częściowo przebudo 
wany. Powrót statku do G dyni sp o ­
dziewany jęst 22 kwietnia b. r.
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Te o fi la  m .

Ju  ro :  Albina 
Wschód słońca  6'25 
Zacńó'd 1 7 i3

Echa zamachu
na M arszałka Piłsudskiego.

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 ..Bal w Savoyu“ .
Niedzie la  godz. 15.30 ..Trafika pani ge­

nerałowej". — Godz. 20 „Bal w Savoyu“ .
Poniedziałek godz. 20 ..Bal w Sayoyu".
W torek  godz. 20 ,.Bal w Sayoyu".
Środa godz. 20 „Bal w Sayoyu".
Czwartek godz. 20 „Bal w Savoyu“ .

TEA TR R O Z M A IT O ŚC I.
Sobota godz. 20 „Trafika pani genera­

łowej".
Niedzie la  teatr nieczynny.
Poniedziałek godz. 20 „Trafika pani gc« 

neratowej".
W torek  godz. 20 „Trafika pani genern* 

to wyj".
Środa godz. 20 ..Trafika pani generałom 

w ej".
Czwartek godz. 20 „Trafika pani gene­

rałowej".

K 1NOTEATRY.
A PO L L O : „Karjera" z Martą Eggcrt.
C H IM E R A : „Metropolitan" z Lawrence 

Tibbett.
C O L O S S E L M : „Człowiek dwóch świa­

tów". rcwja „TyLui wszyscy razem".
K O PE R N IK : „Ostatnie dni Pompei".
M A R Y S IE Ń K A : „Zbieg z Jawy" z

C harles Bickford.
M U Z A : „Złote jezioro".
P A ŁA C E: „Ostatni posterunek".
P A N : „Anna Karenina".
PAN: „Syn marnotrawny" i aktualno*

ści.
R AJ: „D odek  na froncie".
STY LO W Y : „N apad  na Kongo" i rewja j 

królewska.
ŚW IT: „Córka generała Pankratowa" i 

„Baroud".
T O N : „Bengali" z G ary Cooper.
U C IE C H A : „Burza nad Andami".

— T eatr  Wielki. Dziś o godz. &ej wiecz 
operetka P. A braham a „Bal w  Sayoyu". 
G łów ne  role (M agdaleny i Arystydcsa) gra* 
ją: Janina Kulczycka i Kazimierz Dcmbow* 
skL Pozatem czołowa obsada zespołu arty* 
stycznego naszych teatrów Liczny zespól 
baletowy. Reżyseria Konstantego Tatarkiewj 
cza, dekoracje Otto Rexa, choreografia  i u* 
k łady  taneczne prof. Jana Wojcieszki.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o S wiccz. ko 
medja B usTeketego „Trafika Pani Generało* 
wej!*, która po sukcesach na scenach zagra* 
nicznych i polskich, zbiera zasłużone laury 
i we Lwowie.

— Niedziela w Teatrach miejskich. 
Ju tro  w niedzielę, 1 marca w Teatrze W iel­
kim dwa przedstawienia: popo łudn iu  o go. 
dżinie 3.30 „Trafika Pani Gcneraławej", świe 
tr.a koinedja Bus*Fekctego po cenach nor.  
malnych. Wieczorem bogata w melodie i 
wspaniale inscenizowana operetka „Bal w 
„Savoyu“ z Kulczycką i Dembowskim, jy 
otoczeniu czołowych artystów naszego tea* 
tru.

— Jutrzejszy koncert F ilharmonji Lwów* 
skiej Jutrzejszy VII. Koncert Filhar* 
monji Lwowskiej odbędzie się o godzi* 
nie 12-tej w  południe  w Teatrze Wielkim. 
Dyryguje kapelmistrz Teatru Wielkiego la .  
kób  M und, muzyk dużego talentu i dosko* 
trały kompozytor. Jako solistka wystąpi zna* 
komita skrzypaczka polska Irena Dubiska. 
która wysoką muzykalność łączy z głęboką 
kulturą artystyczna i niezwyklcm opanowa* 
nicm środków technicznych. Jest to taleni 
wyjątkowy, który uosabnia sharmonizowa* 
nie najważniejszych pierwiastków, składają, 
cych się na duchową treść muzyki — poezji 
i uczucia ze szlachetnością i głębią myśli mu. 
zyczncj. Artystka będzie koncertowała na 
starowloskim instrumencie G uarnerus dcl 
Gesu ze sławnego zbioru Parisia.

W  programie koncertu: Rossini: — uwer. 
tura do „Wilhelma Telia . W. A. Mozarta: 
Symfonja Es.dur, M. Karłowicza koncert 
skrzypcowy (wykona I. Dubiska z orkiestrą) 
nad to  I. Maklakiewicza: Impresja hiszpań. 
ska i Rnvela walc.

— „N awojka" Rossowskiego już w 
następnym tygodniu. Uroczysta prcmje- 
Ta „Nawojki" Stanisława Ross-owskic* 
go, będąca równocześnie rzadką uroczysto, 
ścią upamiętnienia pięćdziesięciolecia twór. 
czości literackiej autora, odbędzie się już 6 
marca b. r.

k o m u n ik a t y .

— Radjowy poranek muzyczny ze Lwo=
Wa W  poranku symfonicznym ze Lwowa 
dnia 1 marca o godz. 12.15 usłyszą radjo. 
słuchacze pełną iście rossinowskiiego wdzię 
ku uwerturę do op. „Wilhelm Tell",  M o ­
zarta Symfonję Es-dur, oraz Ravela ,,La 
Valse“ . Solistką tego koncertu, który trans 
miłują wszystkie rozgłośnie polskie, będzie 
słynna skrzypaczka Irena Dubiska. Arty* 
stka wykona koncert skrzypcowy d*moll 
Wieniawskiego. Orkiestrą fi lharmoniczną 
lwowską dyryguje młody, utalentowany 
kapelmistrz i kom pozytor  J. Mund.

— Wesoła Fala. którą usłyszymy w nie. 
dzielę o godz. 20 przeniesie nas w te lata, 
gdy  nic było jeszcze Wesołej Fali, a wię­
kszość dzisiejszego zespołu występowała 
na scenie teatrzyku „Nasze Oczlko" wraz 
z popularnym dziś w całej Polsce zespo­
łem revcllersów chórem Eryana. O ba  te 
zespoły wystąpią w jutrzejszej audycji pt. 
„Wszystko wraca".

— Obywatelski Komitet Pomocy Zi. 
fliowej składa tą drogą serdeczne 
podziękowanie hojnym ofiarodawcom a to:

W arszawa. 29 II. (Tcl. wł.) Sąd Apcla. 
cvjny wyznaczył termiin rozprawy apela­
cyjnej 5*ciu członków PPS. (CKW.) oskar 
żonych o planowanie zamachu bombowe, 
go na życic Marszalka Józefa Piłsudskie­
go. Sprawa ta leżała w aktach Sądu Ape. 
lacyjncgo 5 lat, wyrok w Sądzie okręgo­
wym zapadł bowiem dn. 16*go lutego 1931.

A kt oskarżenia zarzuca członkom PPS 
(CKW ) Piotrowi Jagodzińskiemu. Józefo, 
wi Dzięgielewskiemu. Dominikowi Trofi- 
mowiczowi, Józefowi Białkowskiemu i Fran 
Ciszkowi Markowskiemu — przygotowanie 
zamachu bombow ego na Marszalka Pil. 
sudskiego. Inicjatorem uknutej zbrodni byt 
działacz party jny  PPS. Piotr Jagodziński 
Miat on dokonać  zamachu przez wrzuce­
nie bom by  karbonitowci do Dojazdu Mar* 
szalka Piłsudskiego, udającego s;e z Bcb 
wi-deru do Prezydjuin Rady Ministrów, 
W  tym celu zorganizował „niatkę" bojową 
wciagaiąc do nici pozostałych oskarżo­
nych. Spiskowcy odbvli szereg narad, pod 
czas których rozdzielono role i u łożono 
dokładny  plan zbrodni.

Zamach nic odbyt się, policja wnadla 
bowiem na trop spisku i uniemożliwiła 
dalsze działania. aresztując wszystkich 
członków „piątki". Oskarżeni nic przyzna.

wali się do Winy, Jagodziński wyjaśniał, 
żr zamach na Marszalka mial być tylko 
„zainscenizowany" w celu w ypróbowania  
sprawności bojtowców PPS. (CKW).

Podczas śledztwa nie odnaleziono b o m ­
by, przy której pomocy Jagodziński miał 
dokonać zamachu.

Rozprawa rozpoczęła się w styczniu 1931 
r. Podczas procesu dokonano tajemniczego 
napadu  na jednego ze świadków oskarżę* 
nia, Pórzyckicgo, k tóry  został postrzelony 
na drodze pod Rembertowem i tam po* 
rzucony. Z  tego pow odu proces został od ­
roczony i zakończył się w lutym 31 roku 
wyrokiem skazującym trzech z pośród  o. 
skarżonych.

Sąd okręgowy skazał Piotra Jagodz iń­
skiego Dominika Trofinnowicza ■ Józefa 
Białkowskiego po roku więzienia każdego, 
poczytując im jako okoliczność szczegół* 
nie obciążającą, iż zamach miał być doko. 
nany na osobę Marszalka Piłsudskiego. 
Dricgiclcwski i Białkowski z b raku dow o­
dów  zostali uniewinnieni.

Prokuratora zaapelował od wyroku, dp< 
magajac się podwyższenia kary i skazania 
wszystkich oskarżonych

Rozprawa apelacyjna odbędzie się lS-go 
marca.

R ów n ow aga
Już nie

Rzym. 29. II. (PAT.) „Teyere", oma 
wiając pakt francusko*sowiecki, pod­
kreśla kontakty, istniejące między 
Francją, która jest państwem burżu- 
azyjnetn a Rosją sowiecką, która sta* 
nowi przeciwieństwo Francji. Istotne 
znaczenie paktu — pisze ,,Tevere" — 
polega na zachowaniu równowagi eu­
ropejskiej. Zważywszy na pozycję 
geograficzną obu krajów, muszą -pa* 
ktem i jego klauzulami wojskowemi 
interesować się różne kraje, kltóre siu* 
sznie mniemały, że zagadnienie zblo* 
rowego bezpieczeństwa należy do Ge* 
newy, a nie do sztabów generalnych.

si! w  Europie
istnieje.
Nie mówimy o Rzeszy niemieckiej, 
która napewno nie da uśpić swej czuj­
ności genjalnemi aforyzmami Edena, 
głoszącego, że zbiorowe bezpieczeń* 
stwo nie oznacza okrążenia. Dotych­
czasowa równowaga sił przestała 
istnieć. Anglja na M orzu Śródziem* 
nem oraz odrodzone .wojskowo soju­
sze okrążające zniszczyły resztki soli* 
darności aeuropejskiej i przywróciły 
wszystkim całkowitą swobodę działa* 
ni,a najzupełniej usprawiedliwioną w 
obecnym czasie zbiorowego niepo= 
koju.

Z SALI K O N C E R T O W E J.

Cliór Dana
Wielkie powodzenie tego reprezentacyj* 

nego zespołu rewelersów polskich jest w 
zupełności uzasadnione. T ru d n o  tu  nawet 
mówić o jakiejś „zbiorowości" estradowej. 
To raczej idealnie sharmonizowana całość, 
zdolna wprowadzić w zdumienie nieskazi- 
telncm poczuciem rytmu, pomysłowością 
interpretacji , a także zasięgiem repertuaru. 
C hór Dana nictylko rozśmiesza i bawi ka­
pryśnym. nieokiełzanym foxtrottcm, budzi 
dreszczyki nastroju melodją rzewnego tan* 
ga — ale, co ważniejsza, wzrusza i napra* 
wdę porywa pieśniami nic mająccmi nic 
wspólnego z królestwem jazzu. Szkoda, iż 
z tych właśnie pieśni usłyszeliśmy na osta­
tnim koncercie tylko jedna — ale zato 
prześlicznie w ykonaną: „Śpiew flisaków".

Dwaj soliści wieczoru pp. Fogg i W y ­
socki nic robią sobie wzajemnie konku* 
rencji. P. Fogg to szeroko znany i uznany 
rycerz księżycowego tanga. Narzuciły mu 
te wdzięczną rolę piękna barwa głosu i nie 
kłamany liryzm,. P Wysocki rozporządza 
jeszcze większemii możliwościami. Nictylko 
rozrzewnia i zpsmuca, ale też po mistrzów* 
sku bawi foxtroćikamii, których irracjonal­
ny hum or podziałać może orzeźwiająco na 
najbardziej nawet k ryzysową i zagrożoną 
obcięciami publiczność.

Sala wypełniona była po brzegi. Sym­
patycznych gości omal nic zadręczono 
zmuszaniem do niezliczonych naddatków.

J. M.

W łosi ubiegli Negusa.
Londyn. 29. II. (PAT.) Agencja 

Reutera donosi z Makalle: Włosidi
sztab główny po otrzymaniu wiadomo 
ści o zbliżaniu się Negusa z nową ar- 
mją, zdecydował się podjąć natychmia 
stówą akcję, która zakończyła się zdo 
byciem Amba-Ailadżi, zamiast czekać 
na wynik operacji w Tembien oraz 
nad rzeką Takazze. Samoloty włoskie 
zbombardowały wioskę, w której znaj 
dowal się Negus ze swoim sztabem

oraz obrzuciły bombami1 towarzyszące 
mu oddziały wojskowe.

Rzym. 29. II. (PAT.) W  kołach 
wojskowych rozważana jest możli* 
wość podjęcia wktrótce operacyj na 
fioncie somalijskim. Gen. Graziani 
po usunięciu się pod Neghelli, zgro­
madził swe główne siły na froncie 
somalijskim i posiada do swej dyspo* 
zycji w tym rejonie 4 dywizje i 80 
samolotów bombardujących. Z temi 
siłami może on ruszyć na ITarrar.

p. Józefowi Nowakowi za 100 kg. słoniny, 
oraz za nadzwyczaj uprzejme załatwianie 
bezdomnych, którzy zgłaszali się w jego 
Firmie po odbiór  słoniny.

Wszystkim mieszkańcom naszego miasta, 
którzy ofiarowali odzież i w ten sposób 
przyszli z pomocą najbiedniejszym z bie* 
dnych Jaworznickiej Komunalnej Kopalni 
na ręce p. Dyr. Inż. Stanisława B rzozow ­
skiego. za przydział 100 ton węgla, oraz 
Okręgowej Izbie Lekarskiej która złożył.i 
w M. K K O. zł 300.— .

— Zarząd miejski we Lwowie ogłosił 
konkurs na dwa stypendja po 130 zł. każ­
de dla uczniów Państwowego męskiego Za 
Idadu kształcenia nauczycieli szlkól pow* 
szcchnych we Lwowie - z Fundacji stypen* 
clyjnej im. b. Towarzystwa Opieki Naro* 
dowiej dla kandyda tów  na nauczycieli 
szkół powszechnych. Podanie zaopatrzerie 
w metrykę urodzenia, świadectwo nieza- 
możności. świadectwo szkolne z ostatniego 
półrocza należy za pośrednictwem D yrek­
cji Z ak ładu  wnosić do  Z arządu  Miejskie* 
go we Lwowie najpóźniej do 1 kwietnia 
1936.

— VIII. doroczne walne zebranie człon* 
ków Towarzystwa badania  historji O bro ny  
Lwowa i w ojewództw  południowo-wscho­
dnich odbędzie się w  piątek 6 marca br. 
o godz, 18*ej w sali Ofic. Kasyna Garni* 
zonowego przy ul. Jabłonowskich 30 I p.

— „Bengali" jest filmem wstrząsającym, 
niezapomnianym i robi olbrzymie wraże­
nie. Bajeczna gra, przepych wystawy, roz­
mach reżyserjii, oto zalety monumentalne* 
go filmu jakim jest „Bengali", w którym 
występują największe gwiazdy: G ary Goo* 
per, F ranchot Tone i Ryszard Cromwell, 
pod  reżyserją genialnego Hathawaya Film 
ten, powinien każdy oglądnąć. Obecnie 
wyświetla go „Ton" (pasaż Mikolascha).

KRONIKĄ MIEJSKA.
Listy Brzozowskiego w  Ossolineum.

P. W ula  Buberowa, wdowa po dr. Ra 
fale Buberze ofiarowała Zakładowi 
N arodowem u im. Ossolińskich teki 
swego męża, odnoszące się do Stanisła

wa Brzozowskiego, zawierające liczny 
zbiór listów znakomitego pisarza i 
dokumentów, dotyGzących słynnego 
procesu krakowskiego ,z 1909 r. Do 
sprawy Brzozowskiego, jeszcze ciągle 
nie zamkniętej, wspaniały dar p. Bu* 
berowej przynosi niezwykle bogate i 
nieznane materjały. Dr. Buber bo ­
wiem był jednym z najbliższych i naj* 
bardziej zaufanych łudzi Brzozow­
skiego, a nie zabierał głosu wl dysku* 
sjach i sporach, bo uważał, że nazwi­
sko Stanisława Brzozowskiego nie 
wymaga rehabilitacji.

Teki dr. Bubera obejmują 190 li* 
stów Stanisława Brzozowskiego do dr. 
Bubera z lat 1905—1910, 45 listów An* 
toniny Brzozowskiej do tegoż, 12 Ii* 
stów Stanisława i Antoniny Brzozow* 
skich do Edmunda i W alentyny Sza* 
litów. Równocześnie p. dr. Salomea 
Perłmutter złożyła korespondencję 
swą z wybitnymi pisarzami w latach 
1902—1909 (68 listów), w tern 37 li­
stów Stanisława Brzozowskiego, 7 
Antoniny Brzozowskiej, 18 Andrzeja 
Niemojewskiego, pozatem listy W . 
Feldmana, J. Dawida, W . SzalitoweJ. 
O brady rzemieślników lwowskich. 
W  sali Izby rękodzielniczej odbyło 
się wczoraj zebranie zwołane przez 
Prezydjum Zjednoczenia Rzemieślni* 
ków. Zebranie miało na celu poinfor­
mowanie członków o sprawcach poda* 
tkowych. W  dyskusji podnoszono ko ­
nieczność udziału rzemieślników w 
konferencjach podatkowych, urządza* 
nych przez Izbę Skarbową.

Odnowienie kontraktu na dzierżą* 
wę teatrów lwowskich. Zgodnie z 
brzmieniem um owy odniowiona zo*

Premier Okada żyje
Londyn. 29: II. (PAT.) Agencja 

Reutera donosi z Tokio: Wiadomość 
o zamordowaniu premjera O kada pod 
czas zamachu stanu okazała się nie* 
prawdziwa, gdyż, jak donoszą urzę­
dowo, premjer Okada żyje.

Pod  naciskiem jwładz 18 oficerow 
którzy byli kierownikami buntu woj* 
skowego, odebrało sobie życie strza* 
łam z rewolwerów.

Giełda z dnia 29 lutego
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

D ewizy: Belgja 89.30, Berlin 213.98, Ko* 
penhaga 116.80, H oland ja  360.72, Londyn 
26.16, N. J.ork 5.25 i jedna czwarta, tel. 
5.24 Oslo 131.38, Paryż 35 i pół, Praga 
21.95, Sztokholm 134.90, Szwajcarja 173.20, 
W iochy  42.50, M adry t 72.68. Papiery pań* 
stwowe: 7 prc. poż. stabiliz. 62.75. Akcje 
Bank Polski 93.50, Starachowice 34.50, Lil­
pop 9.10. D o lar  w  obrotach prywatnych 
5.22 i pół.

Program radjowy.
Niedzie la, 1 marca.

Lwów. Godz. 9: Audycja poranna 10: 
Nabożeństw o z? I.wowa. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Rozmaitości teatralne. 12.15: 
Poranek muzyczny. 14: Recytacja prozy. 
14.20: Płyty. 15: Przegląd rynków  produk* 
tów  rolnych. 15.10: Sprawy rolnictwa na 
Naradzie  gospodarczej.  15.30: Audycja  mu 
zyczna. 15.45: Pogadanka. 16: Sąd słucha* 
czy radjowych nad bohaterką słuchosviska 
„Biedna młodość". 16.20: Koncert mando* 
Jinistów. 16.45: Sprawy przemysłu, handlu  
i rzemiosł na N aradzie  gospodarczej. 17.05 

i Koncert. 17.45: Audycja  dla dzieci m łod ­
szych. 18: Recital fortepianowy. 18.30:
Słuchowisko. 19.15: Koncert reklamowy.
19.30: Płyty. 19.45: Nowości literackie. 20: 
„Na wesołej lwowskiej fali". 20.30: K o n ­
cert. 20.50: Dziennik wieczorny. 21: Kon* 
cert straussowski z Wiednia. 22: Feljeton.
22.15: Wliad. sport.  22.30: M uzyka lekka.

Poniedziałek, 2 lutego.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik polu* 
dniowy. 12.15: Odczyt. 12.25: Koncert.
13 30: Płyty. 15.15: Giełda, 15.30: Muzyka 
lekka. 16: Lekcja jęz. niemieckiego. 16.’5: 
Płyty. 16.45: Skecz. 17: Pogadanka. 17.20: 
D uety  wokalne. 17.50: Pogadanka. 18:
Pogadanka. 18.30: Listy od dzieai. 18.55' 
Reportaż z zamknięcia N arady  gospodar* 
czej. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35:
W iad. sport. 19.50: Pogadanka aktualna. 
20: Audycja żołnierska. 20.30: Płyty. 20.45 
Dziennik wieczorny. 21: Orkiestra w oj­
skowa. 21.30: Wieczór literacki. 22: K on­
cert symfoniczny. 23.05: Płyty.

stała wczoraj umowa dzierżawna mię* 
dzy Zarządem miejskim a dyrektorem 
teatrów miejskich p. Horzycą. W  wy* 
niku obopólnych rozmów Magistrat 
obniżył subwencję udzielaną teatrowi 
o 30.000 zł.

Trzej kolejarze przed sądem. W
procesie o kradzież trzech węży o- 
grzewnych na szkodę kolei państw. — 
zapadł w yrok skazujący em. kolejarza 
Jana Fuchsa na 10 miesięcy więzienia, 
a Jana Szymberskiego na 6 miesięcy, 
przyczem obu obwinionym zawieszo* 
no wykonanie kary. Osk. Antoniego 
Rostka uniewinniono.
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Sport i W ychowanie Fizyczne.
V erey laureatem wielkiej nonorow ei na­

grody  sportowej. Wczoraj w sali konfe­
rencyjnej Państwowego U rzędu  W F. i 
PW. odbyło  się posiedzenie Komisji N a ­
dawczej Wielkiej H onorow ej N agrody 
Sportowej. Do nagrody  za r. 1935 zgło- 
szono nast. 5 kandyda tu r :  Verey, K uchar­
ski. Walasiewiczówna, Jędrzejowska i Neh 
ringowa. Po przytoczeniu motywów, uza­
sadniających zgłoszenie poszczególnych 
kandydatów , jednogłośnie przyznano/- na­
grodę Rogerowi Yereyowi.

Niedziela na boiskach. W  Katowicach 
rnecz hokejow y Berlin—Śląsk. — W  Z a­
kopanem akademicki mecz narciarski Po l­
ska—Niemcy i zimowa jazda au tom obilo­
wa. — Zagranicą: W  Królewcu mecz za­
paśniczy W arszaw a—Królewiec i mecz h o ­
kejowy pomiędzy wileńskim Ogniskiem a 
miejscową reprezentacją. — W  Bytomiu 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacjami 
Śląska polskiego i niemieckiego.

Wielki Konkurs skoków na skoczni w 
Brzuchowicach. który odbędzie się w nie­
dzielę 1 marca 1936, zapowiada się nie­
zwykle interesująco. ’ Rekord skoczni wy­
nosi 45 m., a ustanowiony został w roku 
ubiegłym prze-. Izydora Łuszczka. Poza- 
lwowscy zawodnicy przyjechali w piątek. 
Startować będą: Stanisław, Andrzej i Jan 
Marusarze ŚN PTT  Zakooane, dr. Józef 
Lankosz KNT. Lwów. W owkonowicz W i­
sła Zakopane. Kurman S N PTT  Lwów, U r ­
bański (rekordzista skoczni na Pohulance) 
K TN  Lwów, inż. Andrzej Tessayre (kon­
s truktor skoczni brzuchowickiej)  KTN. 
Lwów. Skoki odbędą się bez względu na 
pogodę.

Ogłoszeni? urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 1086/34/2. U. H. 517/34. W  sprawie 
egzekucyjnej wierzycielki Galicyjskiej Ka­
sy  Oszczędności we Lwowie, przez i do 
T.ąk Dra Brunona Pokornego, adw we 
Lwowie, Jaglit llońska 1 przeciwko dlużni- 
czce A leksandrze ze Stonawskich Atlasso- 
wej, wdowej po Zygmuncie w Sądowej 
Wiszni o 1300 doi. U S A  zpn. I. licytacja. 
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 
Komornik Sądu grodzkiego w Sądowej 
Wiszni Mgr. Stanisław Grabowiecki, ma­
jący kancelarję w Sądowej Wiszni, ul. 
Lwowska N r. 98 na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje  do publicznej w iadomo- 
ś q |  że dnia 2 kwietnia 1936 o godz. 9-tej 
w  Sądzie grodzkim odbędzie się sprzedaż 
w  drodze publicznego przetargu należącej 
do dtużniczki A ieksand i"  ze Stonawskich 
Atlassowej w Sądowej Wisznie n ierucho­
mości: 1/2 pb. lkat. 815 i pgr, lkat. 285/3 
gm. kar Sądowa Wisznia, łącznego obsza­
ru  10 a. 73 m kw., z czego połow a 5 a. 
36 m kw. i 1/2 m kw. w granicach od  
wschodu gościniec rządowy, od  zachodu 
spadk. po  śp. Petroneli Dufkiewiczo-wej, 
od  północy ullica gminna, a od  południa  
ogród  dtużniczki już. do Km. 14/33. N ie­
ruchomość oszacowana została na sumę zł. 
17.313 gr. 10, cena zaś wywołania wynosi 
zł 12.984 gr. 83. Przystępujący do prze­
targu  obow iązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 1731 groszy 31. 
Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
źnie albo w takich papierach w artoś­
ciowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w  których w olno umieszczać 
fundusze o s ó b  małolet. Papiery wartość, 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy  licytacji będą 
zachowane ustawowe w arunki licytacyjne, 
o ile dodatkow em  publicznem obwieszcze­
niem nie będa podane  do wiadomości w a­
runki odmienne Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na  rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby  te p rzed  rozmoczę' 
ciem Drzetargu nie z łożą dowodiu, i e  w nio­
sły pow ództw o o zwolnienie n ieruchom o­
ści 'uh. jej części od egzekucji i  że uzy­
skały postanawienie  właściwego sądu, n a ­
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni p rzed  licytacją 
w olno  oglądać nieruchomość w dni p ow ­
szednie od godz. 8-ej do. 18-ej, akta zaś 
postępow ania  egzekucyjnego można prze­
glądać w sadzie g r  idzikim w Sądowej W i­
szni, ul. Kolejowa Nr. 3, sala Nr. 3.

K om ornik  Sądu Grodzkiego.
Sądowa Wisznia, 16 stycznia 1936. 740K

II. Km. 391/36. K om ornik  Sądu grodz­
kiego rewiru II. w . D rohobyczu , na zasa­
dzie art. 602 .kpc. obwieszcza, że dnia 25 
marca 1936 q godz. 11 odbędzie  się 1-sza 
publiczna  licytacja ruchomości,  należących 
do  d łużnika  w Borysławiu, s i a d a ją c y c h  
się z 1 radja z głośnikiem. 1 kredensu. 1 
fajlera. 1 stołu, o foteli i 1 dywana, war­
tości kilkuset złotych. Ruchomości te mo­
żna oglądać w dniu licytacji w czasie wy­
żej oznaczonym na miejsou sprzedaży. 

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru II.
w  D rohobyczu. 742K

I. Km. 1613/35. Obwieszczenie o drugU] 
licytacji. K om ornik  Sądu grodzkiego za­
miejskiego we Lwowie rewiru  I-go ob­
wieszcza. że dnia 1 kwietnia 1936 o go­
dzinie 10-tej odbędzie się w Sądzie grodz­
ki m zamiejskim we Lwowiie, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 34 w biurze N r .  IV. licyta­
cja realności abj, whl. 1479 ks. gr. gm. 
kat. Rzęsna Polska, skl idającej się z per. 
Ilkat: 841/3 i 841/4 o łącznej powierzchni 
736 sążni k w  , na których znajduje się dom 
mieszkalny jednopiętrowy o ścianach w

parterze murowanych, a I. piętra drewnia­
nych wraz z. Pizynależnościami, a po łożo­
nej w  niwiie Łączki, oddalonej 20 minut 
drogi pieszo od stacji kol. w Brzuchowi- 
cach. Suma oszacowania wraz z przyna- 
leżnościami wynosi kwotę 7.359 zł. 75 gr. 
Cena wywołania wynosi kwotę 4.906 zł. 
50 gr. Poniżej ceny wywołania sprzedaż 
nie nastąpi. W ysokość rękojmi oznacza się 
na kwotę 736 zl. Akta i inne dokumenta 
przejrzeć można u podpisanego komornika.

Stanisław Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru I. 
ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p.

Lwów. 4 lutego 1936. 729K

I. Km 617/34. Strona zobowiązana S to­
warzyszenie .M arb itz i  Thora" w Białej. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia wierzytelności. N a wniosek Skarbu 
Państwa przez Oddz. Prok. Generalnej w 
Krakowie jako strony egzekwującej od bę­
dzie się dnia 16 kwietnia 1936 o godz. 10 
przedpoł. w biurze Sądu grodzkiego w 
Białej Nr, 9 na zasadzie edykt. I i cyt. z 
dnia 5 Lipca 1935 zatwierdzonych w arun­
ków licytacja następujących realności: Ks. 
gr. gm. kat. Biała miasto. Whl. 377. O zn a­
czenie realności: Realność położona iest
w Białej, przy ul. św. Jana L. 36 w odle­
głości około 500 metrów od rynku, składa 
się z 3-ch parcel gruntowych o łącznym 
obszarze 650 sążni kwadratowych. N a pa r­
celi budowlanej stoi b ud ynek  (szkoła) 
m urow any dwupiętrowy, otoczony płotem 
z siatki drucianej.  Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ, zł. 177.745.84. Najniższa 
oferta zł. 88.872.92. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
Białej jako sąd hipoteczny zanotuje w y ­
znaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Biała, 22 lutego 1936. 735K

I. Kin. 1435/35. V. E. 842/35. Obwiesz­
czenie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru
I. w Stanisławowie Stawiski Wacław, ma­
jący kancelarję w Stanisławowie przy ul. 
Sapieżyńskiej N r. 8 i tamże zamieszkały 
obwieszcza, że na  żądanie Miejskiej Ko­
munalnej Kasy Oszczędności w Stanisła­
wowie dokona w dniu 30 marca 1936 r. o 
godzinie 9-tej z rana w Sądzie grodzkim 
O ddzia ł  V. drzwi Nr. 31 w Stanisławowie 
przy  ul. Bilińskiego Nr. 11 sprzedaży przez 
p. Miczną licytację nieruchomości obj.  whl. 
2070 ks. gr. gm. kat. Mykietyńce stanowią­
cej własność Bronisława Sękowskiego. Nie 
ruchomość wh). 2070 składa się z parceli 
gr. lkat. 48/1 o powierzchni 2.110 m kw. Na 
powyższej parceli w ybudow ano  następu­
jące budynki:  1) B udynek  mieszkalny par­
terowy murowany długości 24 mtr., szero­
kości 14 mtr. i wysokości 3 mtr. mieszczą­
cy 10 ubikacji, z czego w ykończonych 5 
pokoi i 2 kuchnie. 2) Komórki drewniane 
długości 6 mtr. szerokości 4 mtr. Pow yż­
sza nieruchomość szczegółowo opisana \y 
p ro tokole  opisu i oszacowania dołączo­
nym do akt sprawy, ma urządzoną księgę 
hipoteczną, która znajduje się w Urzędzie 
hipotecznym Sądu grodzkiego w Stanisła­
wowie. N ieruchomość obi, whl. 2070 ks. 
gr. gm. kat. Mykietyńce oszacowana zo­
stała do licytacji na 12.124 zł. Cena w y­
wołania rozpocznie się od 3/4 cz. ceny sza­
cunkowej . tj. od kw oty  9.123 zł., życzący 
wziąć udział w licytacji obowiązany jest 
złożyć wadjum w kwocie 1.212 zł. 40 gr. 
w gotówce, albo w takich papie­
rach wartościowych bądź książecz­
kach w kładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze osób małoletn. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w. war. 
tcści trzech czwartych części ceny giełdo­
wej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile doda tko­
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien­
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te p rzed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dow odu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
go zawieszenie egzekucji. N ieruchomość o- 
glądać wolno w ciągu ostatnich dwóch ty ­
godni przed licytacją od godziny 8-tnci do 
18-tej, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w Sądzie.
Komornik  Sądu  G rodzkiego Rewiru I.

Stanisławów, 22 lutego 1936 755K

K. Szyll.ejr. N urek . Główna Księgai ni a 
W ojskowa, W arszawa, 1935. Cena zL 1.50. 
Praca nurka to dziedzina, o której prawie 
nic nie wiemy mimo, że w życiu marynarki 
odgryw a ona niepoślednią rolę. Jako 
pierwsza z tego zakresu praca ukazuje się 
książeczka p. Szyllcra pt. ,.N u rek ” . Ksią­
żeczka ta, oparta na zagranicznej literatu­
rze fachowej oraz opowiadaniach nurków- 
specjalistów, jest przystępnem ujęaiem dzie 
dż iny  nurkarstwa. Składa się ona z nastę­
pujących części: 1. Przedmowa, 2. Histo- 
Tja nurkowania. 3. A para t  nurkow y. Liczne 
ilustracje uzupełniają tę pracę. Czyta się 
ja lekko i ciekawie i z tego względu n a ­
daje się znakomicie jako lektura popu la ­
ryzująca pracę na morzu, i-ako materjał do 
odczytów itp.

XI. Km. 2751/35. 2546/35. Obwieszcze­
nie. Komornik  Sądu grodz, miiejsk. we 
Lwowie Rew. XI. z siedzibą urzędową we 
Lwowie przy  ul. N o w y  Świat 3. II. p. ob­
wieszcza, że d n i - 3 marca 1936 o godz. 
9.30 przy ul. Sykstuskiej 22 spr-eda w 
drodze  publicznego przetargu ruchomości 
domowe, a dnia 3 marca 1936 o godz. 11

przy ul. Sykstuskiej 43 również ruchom o­
ści domowe. Ruchomości wystawione na 
sprzedaż można oglądać w miejscu sprze­
daży w dniu licytacji w czasie wyżej ozna­
cz o nym.

K omornik Sądu Grodzkiego Mieiskicgo,
Rewiru XI.

Lwów, 2S lutego 1936. 752K

IX. Km. 97/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
ndejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarję we
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na po d ­
stawie art. 602 kpc podaje do publicznej 
wiadomości,  żc dnia 20 marca 1936 o go­
dzinie 12 wc Lw.owie, ul. Żółkiewska 17, 
a następnie przy ul. Blacharskiej N r. 29 
odbędzie się na wniosek Dawida Schora
wzgl. obecnie Jadwigi Selzer i Zofji Kon- 
stantin )-sza licytacja ruchomości, składa­
jących się z 2 futer ciclakowych. kurtki 
kreciej, skórek futrzanych, lisa patagoń­
skiego i urządzenia sklepowego, a zna jdu­
jących się w przechowaniu Izaka Weiss- 
ber.ga i Ewy Niedbalskiej, oszacowanych 
na łączną sumę zl. 998. Ruchomości można 
oglądać w  dniu licytacji w  miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 22 lutego 1936. 75IK

IX. Km. 70/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21. na p o d ­
stawce art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości,  że dnia 31 marca 1936 o go­
dzinie 12.50 we Lwowie, ul Senatorska Nr. 
l l a  odbędzie się na wniosek Franciszka 
Zielińskiego 1-sza licytacja ruchomości, 
składających się >z maszyny do pisania, 
mebli biurowych, kasy, dyw anu i 1 lampy 
przy licytacji oszacować się mających 
przez biegłego. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.
K om ornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, 26 lutego 1936. 750K

VIII.  Km. 1445/35. Obwieszczenie licvta- l 
cyjnc. Komornik Sądu grodzkiego miej­
skiego we Lwowie, rewiru VIII.  z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy  ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 3-go marca 1936 r. o 
godzinie 9.30 przedpołudniem  we Lwowie 
przy ul. Kopernika 17 sprzeda w drodze 
publicznego przetargu: 1 motor b en zeno ­
wy z dynamo-maszyną firiny Siemens W er 
ke Nr. 1042. Na pół godziny przed cza­
sem wyżej oznaczonym można obejrzeć 
przedmiot przeznaczony na sprzedaż. 

K om ornik  Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 26 lutego 1936. 753K

Km. 1441/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kosowie Józef W ro- 
ceński, zamieszkały w Kosowie, na zasa­
dzie art. 602 kric ogłasza, że w dniu 6 
marca 1936 o godz. 12 w sklepie Efroima 
Diestelheima w Kosowie odbędzie się pu ­
bliczna licytacja ruchomości,  a mianowi­
cie: tow arów  kolonialnych w protokole 
zajęcia wymienionych od 1 do 115 z dnia 
12 sierpnia 1935 Km 932/35 i z dnia 26 
listopada 1935 Km. 1441/35 poz 3, osza­
cowanych na łączna sumę zł. 935.54, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

K omornik Sądu Grodzkiego.
Kosów. 22 lutego 1936. 745K

II. Km. 1/35. Obwieszczenie. Ogłaszam, 
iż w sprawie egzekucyjnej masy k o n k u r­
sowej l u r i ą  i Amalii Mykiecejow we Lwo 
wie odbędzie się w kancelarji Komornika 
rew. II. w Niadwórnej przy ul. Mościckie­
go dnia 9 marca 1936 o godz. 11 rano li­
cytacyjna sprzedaż należących do kredyta- 
rjuszy Jurija i Amalii Mykiecejow udzia­
łów brutto  kopalnianych, w ydobyć się ma­
jących z podziemi pól naftowych w P a ­
siecznej i w Bitkowie W ymienione brutta 
ocenione zostały na kwotę 7.966 zl. P ro to ­
kół ocenienia przeglądnąć miożna dzień 
przed licytacją w kancelarji Komornika w 
godzinach urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru U. 
N adw orna, 17 lutego 1936. 747K

if> Km. 897/35. O W ies**zerUe. Czesław 
Wachal, komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu rew. IV. zamieszkały w Prze­
myślu przy ul. H . Kołłątaja 1. 2 na zasa­
dzie art. 679 kpc. obwieszcza, że dnia 3-go 
kwietnia .1936 r. o godz. 10.30 w sali p o ­
siedzeń Sądu grodżkiego w Przemyślu N r. 
14a II. p. odbędzie się sprzedaż z publi­
cznej licytacji następujących n ieruchom o­
ści: realności obj. whl. 2568 ks. gr. gm. 
Przemyśl składającej się z pbud. 77 i i pgr. 
1429 o łącznym obszarze 302 m kw. po 9 
zł. za 1 m kw. — 2.718 zł. B udynek  miesz­
kalny przy ul. Krasińskiego 1, 53 niepod- 
piwniczony, kryty blachą pocynkowana, 
zawierający 2 mieszkania 1—2 pokoje i 1 
pokój z kuchnią przedzielone sienią. Stan 
bu d y n k u  zniszczony wartości 1870 zł.  ̂ Bu­
dynek  parterowy mieszkalny, drewniany, 
oficynowy niepodpiwniczony przy  ̂ ul. 
Krasińskiego 1. 53. a zawierający 1 miesz­
kanie o 1 pokoju  z kuchnią i sionką, też 
zniszczony wartości 156 zł. Przynależności 
parkan drewniany sztaohetowy 12.15 mb. 
po 2 zł. 24.30 zł., chodnik z płyt kamiien 
nych 51 zł., 12 sztuk drzew owocowych po 
5 zł. 60 zl., razem whl. 2568 — 4.879 zł.
30 gr. W hl. 842 ks. gr. gm. Przemyśl skła­

dająca się pbud. 777 i pgr. 1430/1 o łącz­
nej pow. 399 m kw. o 2-ch frontach po 10 
zł. — 3.990 zl. Budynek mieszkalny parte­
rowy drewniany przy ul. Krasińskiego I. 
51 w 1/4 części podp iw n iczon y , . kryty bla­
chą pocynkowana mieści 3 mieszkania 1- 
izbowe z sienią i 1 ubikacją sklepową — 
wartości 894 zl. P rzynależności: komórki 
drewniane, bardzo zniszczone 74 zl., pa r­
kan drewniany bardzo zniszczony 10 zl. 
80 gr., 7 sztuk drzew owocowych no 5 zł- 
35 zi. Razem whl. 842 — 5.005 zl. 80 gr. 
Obie te realności stanowią własność Mi­
chała Bilana i położone są przy ul. Kra­
sińskiego 1. 51 i 53 w dzielnicy Zasanic i 
mają urządzone księgę hipoteczną w Są­
dzie okręgowym w Przemyślu. Licytacja 
rozpocznie się od ceny wywołania o d n o ­
śnie whl. 2568 cd  kwoty 3.252 zt. SS gr. 
odnośnie zaś whl. 842 od kwoty 3.335 zl- 
86 gr. Mający chęć kupna winien złożyć 
rękojmię odnośnie whl. 2568 w kwocie 
4SS zl., odnośnie zaś whl 842 w kwocie 
501 zl. Przy licytacji zachowane będą u- 
stawowc warunki licytacyjne. N ierucho­
mości oglądać można w dnie powszednie 
od 8— 1 S-tej na 2 tygodnie przed licytacją, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Prze 
rnyślu. 746K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru .IV.

Km. 2106/55. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Starym Samborze, mający kancelarję w 
Starym Samborze w bu dynku  sądowym na 
podstawie art. 602 kpc. podaie  do publi­
cznej wiadomości,  że dnia 9 marca 1936 w 
Starym Samborze o godz. 10 odbędzie się 
licytacja ruchomości,  należących do Józefa 
i Lejby Aschcngrau w Starym Samborze, 
składające się: u Józefa Aschengraua: 1
lornetka połowa ,,Golmonta“ , 1 aparat ra-  
djowy do prądu „Philipsa" 3 lamo. z gło­
śnikiem elektrodynamicznym, 1 ubranie 
czarne kompletne, 1 smoking, 1 ubranie 
brązowe. 1 futro męskie brązowe, 14 to ­
mów leksikonu. 16 koszul męskich k o lo ro ­
wych 1 zegarek męski srebrny ..Schafhau- 
sen; u Leiby Aschengraua: 1 futro męskie 
podbite  lisami, 1 krowa czcrwono-biala, 1 
jałówka czerwon.o-bńała, 2 szafy ciemne, 1 
lustro ciemne w ramach. 1 komoda ciemna.
1 otomana, 2 dywaniki,  2 szafki nocne, 1 
stół ciemny stary, 1 lustro ścienne małe, 1 
biurko ciemne stare, 5 q  żyta, 2 q psze­
nicy, 1 kredens kuchenny oszacowanych 
na łączną sumę 1.2.20 zl. Ruchomości mo­
żna oglądać w dniu licytacji w  miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Stary Sambor, 27 lutego 1936. 754K

FIRMY.
Stow. 867. Przy firmie Obszczestwo hos- 

podarsko kredytowe ,,Samopomicz“ Stow. 
zarcj. z ogr. odpow. w Lipicy górnej w li­
kwidacji. Zarządza się wykreślenie z reje­
stru stowarzyszeń powyższą firmę wobec 
ukończonej likwidacji. Data wpisu: 31 gru 
dnia 1935.

Sąd Okręgowy.
W  Brzeżianach, 31 grudnia 1935. 749

I. 2. Stow. 681. N a podstawie wniosku 
likwidatora Towarzystwa eskontowego w 
Bukacziowcach, Stow. zarej. z ogr. poręką 
w likwidacji z dnia 18 maja 1931 w o b e c  
w ykonania przez likwidatora powyższego 
towarzystwa w arunków  przepisami art. 
80—84 ustawy o spółdzielniach z r. 1920' 
w brzmieniu obwieszczenia Min. Skarbu z 
16 czerwca 1934 Dz. U. R. P. Nr. 55 poz. 
495 przewidzianych, zarządza się wykreśle­
nie niniejszego Towarzystwa z tus. reje­
stru. Data wpisu; 29 styczinia 1936.

Sąd Okręgowy.
W  Brzeżamach, 24 stycznia 1936. 748

U Z N A N I E  Z A  ZM A RŁEGO .
I T. 35/35. Edykt. W ładysław  Bielaw­

ski, syn Stanisława i Katarzyny, u ro d zo n y  
28 lutego 1890 w Krośnie, żołnierz b. ar­
mii austr. zaginął jako jeniec w Rosji w  
roku 1917. Wiadomości o nim udzielić n a ­
leży w ciąigu roku.

Sąd Okręgowy W ydzia ł  I. cywilny.
W  Jaśle, dnia 22 lutego 1936 roku. 739'

I. 2 T. 61/35. Edykt. H nat Olijnyk nie.śl. 
syn Zofji O lijnyk ur. 7 stycznia 1SS-1 w 
Luiazanach, zamieszkały w Laszkach do l­
nych rei. gr. kat. żonaty  w roku 1914 v 
chwili w ybuchu w ojny światowej, zo-stal 
zabrany  przez wojska austryjackie jako 
podw oda. O d  tego czasu niema o nim 
wiadomości zachodzi więc domniemanie, 
że nie żyje. Ogłasza s.ię wezwanie, aby do  
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w 
gazecie udzielono tut. Sądowti w Brzeża- 
nach wiadomości o zaginionym, a jego sie 
wzywa, aby się zgłosił w Sądzie lub dał  
znać o sobit.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 29 stycznia 1936. 743

I. 2. T. 54-/35. Edykt. Tan Kuziw. syn 
Andrzeja  i Parańki, ur. 6 lipca 1893 r. w  
Łapszynic, rei. gr. kat. żołnierz ukraiński,  
po wojnie polsko-ukraińskiej jeniec w obo­
zie w Kowlu, miał tam umrzeć na tyfus- 
plamisty około 22 grudnia 1919 r., a gdy 
od tego czasu niema o nim wiadomości 
zachodzi więc domniemanie, że nie żyje. 
N a  prośbę jego siostry Marii Kuziw zam. 
Kina-I wdraża się postępowanie celem u- 
znania Jana Kuziwa za zmarłego Oglaszia 
się wezwanie, aby najdalej do 12 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
dzielono tut. Sądowi wiadomości o zagi­
nionym , a jego się wzywa, aby się zgłosi! 
w Sądzie lub dał zmąć o sobie.

Sąd Okręgowy,
Brzeżany, 11 lutego 1936. 744
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